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Rok V. Nr. 94. 


. Ogłoszenia wszelkiego rodzaju przyj- 
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Wychodzi wż Hakowtołi razy w tygo- 
dniu w dniu przedstawienia teatralnego. 


Kraków 30 marca. 


W sobotę benefis znakomitej artystki tea- 


` tru krakowskiego, pani Parżnickiej. Daną bę- 


dzie tragedya w pięciu aktach „Wężyka: Wan- 
da królowa polska, którą: odegra beneficygn=<" 
tka. Główniejsze” role grać będą pp. Wolska,” 
Szymański, Podwyszyński, Sobiesław, Jan- 
kowski i t. d. Bilety od jutra zamawiać mo- 


. żna w „kasie; tektralyej ; ; izy! 7 19 
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* * 


Po benefisie p. Parżnickiej ujrzymy wesołą | 


i dowcipną operetkę Soupego „Lekka Kawa- 
lerya“, sA REŻ na swój benefis pan 


KoM A brać wskić imid) y drzeliokytić 
jący ostatnią. „soenę z „Aktórki* k 
ie sprawozgłęnie 


0 - 

t na chód gotkaitych aoi i "AE 
powod nie. ‘przyszedł do skutku 
w zes dniu z powoda słabości pami ~ 


Fiótmanowej, odbędzie się jutro o godzinie 
trzeciej w sali radnej, Jak wiadomo, a: tyści 


imskłego dozpałą.przyjęciawe „Z.końcem tego tyz: 


| ści ' teatru Pagere wskiego: PRE 


TEATRALNY. 


teatru naszego a mianowicie: pp. Hoffmann, 
Szymański, Podwyszyński i Sobiesław, odczy- 
tają dramat p Falkowskiego: „Na chwilę 
Carem“. 
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` TEATRA POLSKIE. 


Warszawa. W tym tygodniu ma być przed- 
stawjoną na scenie tamtejszej głośna kome- 
dya Sařdoui : (Starzy: kawalerówie*, z panną: 
Popiel w głównej roli, kobiecej „Na bene- 
fis p. Modrzejewskiej í przygotowują komedję' 
Szekspira: „Wiele hałasu o nic“. Komedya 
Asnyka, Goiąsta heliotropu*, przedstawiana 
ciągle na scenie teatru Rozmaitości, niezwy- 


“godnia R się wieczorek. aw 
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„Syn Djabła* AE” „Aktorkę*. 
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Poznań. Scena poznańska m iła Temis 


ar «c Tamže wystawiono p= 8 


Rok 1876, 


Cena prenumerat, miesięcznej 50 cen. 
Numer pojedynczy kosztuje 5 cent. 


*Prenumerate przyjmują: Administracya 
Czasu, przy ulicy Różannej Nr. aa 


7 | Kagą Tontralha/ 


Prowincya. Towarzystwo dramatyczne p. 
Grabińskiego zjeżdża do Sieradza , dla dania 
tam dwunastu przedstawień. 
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+ | iadomości „artystyctne. 


pea nam z PG, że p. Aleksander 
| Niewiarowski ma zamiar wydawać codzien- 
| me pismo pod tytułem ;„Gazeta teatralna". 
3.253 è Fë JKAŁSZENIJ 4) 
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|, AK 
iE Aleksandrowi Dumasowi dyrekcya jednego 
| z teatrów niemieckich zapłaciła za prawo 
| przedstawienia jego „Cudzoziemki“ 10,000 


franków na niewidziane, to jest przed ukaza- “ 
Żaden * 


„niem się sztuki na scenie. francnakiej 
~oz autorów niemieckich , I 
| Niemców, -ni6 mógłby się aeien podo- 
* bnej propozycyi nietylko zá ut 
zagranie ple i w kraje y 


‘którą skom- 


Ta berlińskiego 


przez Wstrelehera. $ ixi z 


L W o) W. 


„(Ciąg dalszy). 


Salowa, 4 sztuce Pojednanie w roli sta- 
rej i kłutliwej klucznicy była dobrą. Zażwy - 
czaj gra przesadnie. W komedyi Plaksa i 
Wesołowski, grała Wesołowską, ale nią była 
tylko w słowach a nie w akcyi. Klucznica, 
w kom. Wojna otwarta, grała dobrze. 

Wszak to ja. Wiejska scena z niemieckie- 


"go P. Hutt. Jan, wieśniak żonaty, umizga się 


na podwórzu do swojej młodej krewnej Rózi. 
Widzi to sąsiadka. ` Jan, lękając się, aby go 
żonie nie wydała, czyni toż samo z wszelkie- 
mi szczegółami ż żoną swoją, a Rózia z 'swo- 
im kochankiem. Tak wszelkie oskarżenia są 
siadki-*34 daremne, co większa, ściąga na 
siebie pozór; że c ce poróżnić małżonków i 
kochanków, którzy wreszcie kłótliwą sąsiadkę 
wypędzają. Sztuczka ta mocno zajęła widzów. 
Na pierwszych teatrach nie może być b piej 
odegraną. Wszystkie role, właściwie obsadzo- 
ne były przedziwnie i z trafnością gry odda- 
ne. Szczególniejszych pochwał godna niepo- 
równana w roli głuchej, kłótiiwej sąsiadki 
Salowa. Każda artystka mogłąby się poszczy- 
cić podobnem oddaniem tego charakteru. Au- 
tor sam, kreśląc jego obraz, nie wystawiał. go 
sobie; z tyloma trafnemi rysami, któreśmy 
w grze Salowej widzieli. „AE, 
Bensa- Antoni, jako Antoniusz (tragedya 
Kotzebuego Oktawia), „grał zniewieściałego 
lecz szlachetnego bohatera, pamięć mu tylko 
niedopisywała. W roli Augusta kochanka 


(w dramie Brązowa głowa) „grał niedbale, 
- „połykał wyrazy, lub je niepotrzebnie Fozwle- 
A kał. Niechaj raczy pamiętać, że im polerow - 


Wydawca i Redaktor odpowiedzialny Anastazy Mastalsku. 


a eg P bardziej me js 
E hk się. wydaj _dqamie 


> dE JR a gole: „podobne, 
dołoży. usilności: li Czułośnickiego Sar 


Pojednanie) nie Tac 


Rutyna zastępowała zapał, a nieumienie roli ` 


rodziło fałszywą deklamacyą i szczerby w a- 
keyi. W dramie Zieglera: Hrabiowie Guiscardi 
osnową podobnej do: Szyllerowskiej:. „lntryga 


i Miłość, grał br. Rinalda kochanka, chóć nie =- 


umiał roli, oddał rolę wybosnie mianowicie 
scenę z Augustą. Mimo tego, za mało było 
w nim zajęcia, zapału i uczucia, za wiele 0- 
bojętności, pomimo że:podobne charaktery są 
najodpowiedniejsze dla artysty. W roli tytu- 
łowej krotofili: Don Jvan, grał niedbale. 
Jestto wada, którą na nieszczęście sztuki 
często mu wyrzucać przychodzi. -W drugiem 
powtórzeniu roli kawalera Merida, zaniedby= 
wał gry i mylił się często. W komedyi Dom 
do sprzedania, żadne pochwały nie będą prze- 
sadzone dla Benśy, jako pustogłowa. Weso- 
tość i doskonałość gry jego towarzyszyła wszę- 
dzie rozmaitości położeń „Pan Bensa jest 
na artystę stworzony, niech z talentem łączy 
pracę i usilność, a łatwo mu przyjdzie zje- 
dnać sobie sławę“. Krenszyld malarz kocha- 
nek (w kom. Niema miłość) nie dodał tyle, 
ileby mógł blasku swej pięknej roli. W ty- 
tułowej roli hr. Beniowskiego, nie zadał so- 
bie pracy zgłębienia roli. Jerzy Flettwel (dr. 
Murzynka) kochanek, oddał ogólnie pięknie 
rolę, chociaż wzrok rzucany czasem na Su- 
flera, niekiedy grę jego oddaną z mocą i za 
pałem. Hipolit (w trag. Fedra), okazał cały 
swój talent, który mu zawsze oklaski zjednać 
i wszystkich zajmować musi, kiedy połączony 
jest z pracą, pilnością i zgłębieniem chara- 
kteru. Tadeusz Chwalibóg, (w kom. T. Chwa- 


d ipani oddał polaka. odpowiednio —;cią- 


gle Cznba nacierał, co nie” byłó w miodzie. 
Koryolan (w trag. Kolina), zajaśniał w całym 


W dunkarni „CZASU w Krakowie. 


d trafnoćeia, z s on 


nawet’ dobył: *większej pored głosu. 


| widzieć gorliwość złączoną z talentem. Z o- 


„ściach, do, „Gazety Warszawskiej“. I ten, któ- 
ną przysad i złego smaku, w tak krótkim 
czasie zasługuje na pochwały, które tylko naj- 
wyższym tąleutom należałoby oddawąć*. Na 
to odpisuje krytyka lwowska, iż panowie Ixo- 
wie oddawali także Bensie pochwały za grę 
w Hamlecie. Tej polemice zawdzięcza Bensa, 
że gdy grał Koryolana powtórnie d. 12 lipca 
pomimo że za prędko mówił i mylił się, pu- 
bliczność oklaskiwaia go bez końca. Pincer 
(w dram. Zieglera Pospolite ruszenie), okazał 
zaraz z początku, że nie umie roli. Wpatry- 
wał się w budkę suflera, a ten natężał głosu. 


roli. Cyd (w trag. Kornela), godzien pochwa- 
ły. Scena, w której młody bohater chce zmu- 


porównaną. Dziwić się przychodziło nad grą, 


akcyą, uczuciem i deklamacyą wiersza, który 
zawsze w ustach Bensy, piękności nabiera. 


łość.. grał Ferdynanda. Oddał swój charakter 
ujmującą była pierwsza scena z Ludwiką, 


a w ostatniej, kiedy z postanowieniem śmier- 


| wzruszająca gra od początku do końca. 
% (Ciąg dalszy nastąpi). 
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Rządca drukarni Józef Łakoctński. 


Że się mimo tego podobał, zawdzięczał swej. 


paw c wota filadelfijskiej, z 


3 rozmaitość e" oznaczał. Usilność była + 


zechce, a Saam czuć , jajo to miło jest 


kazyi tych pochwał odpisano w Rozmaito- żę 


= 


"ry na tutćjszej scenie występował z grą peł- 5 


sié Ximenę, aby mu zadała śmierć, była nie-- < 


W opowiadaniu atoli bitwy z Maurami, bra-* i 
kło życia. W tragedyi Szyllera Intryga i Mi- 


starannie i z właściwym wyrazem. „Tkliwą i 
pełna zapału owa, gdy mu ją chcą wydrzeć, ,, 


ci do Millera przychodzi, panowała mocna i `>} 
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Abonament. Nr. 28. 


TEATR KRAKOWSKI f 
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We Czwartek dnia 30 Marca 1876 r. S 


Komedya w 4 aktach, przełożona dla sceny krakowskiej, 
przez Marcina Kopytko: 
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SŁOMKOWY 


(„Le chapeau de paille d'Italie“) ka, 


OSOBY: Ki 


Fadinard, kapitalista - — — Pan Sobiesław. Emil Tavernir, porucznik — — Pan Glikson. 
Nonancourt, zamożny ogrodnik— Pan Eker. 'Tardiveau, buchalter  — — Pan Galasiewicz. "fg 
Helena, jego córka — — — ‘P. Krasnopolska. Achilles de Rosalba, jej kuzyn— Pan Roman. Te 
Beauperthuis — — — — Pan Szymański. Feliks, służący Fadinarda— — Pan Bogucki. Xi 


CENA MIEJ „ Loża parterowa lub I®° piętra 6 złr.— Loża drugiego piętra 4 złr. — Fotel Ws 


+ w sześciu pierwszych rzędach i złr. 50 cent. — Krzesło í złr. — Krzesło : (ię 
do loży parterowćj lub IE” piętra 2 złr. — Krzesło numerowane na Balkonie w pierwszych dwóch LS 
rzędach i złr., w następnyeh 80 cent., w dalszych 70 cent. — Parter 60 cent. — Galerya 30 cent. 8 


Początek © godzinie siódmej. Ke 


a a JP Ra aa eaaa w NR 
a r a AT a ZZ a TE i eA A WYG ZAK DY E A DA ALE AoA O) 
GLDRZOPŁGÓLCHH WOWZZ WRZE ZEP NZŃOT A RZE CY BRAZ RZNOT ZEŃ YE. ZR FOAN 

A e pozy" i o © 8” PROSZĄ 


Anna, jego żona-- — — — Panna Solska. Wirginia, służąca Beauperthuisa Panna Kwiecińska. 0 
a) x s ć i; Sy z U) 
Vezinet m Pan Wojdałowicz. Sierżant — — — — — P. Wojciechowski. Z 
Bobin, siostrzeniec Nonacourta — Pan Janusz, Pokojowa:i ia yi PEEL Panna Sławińska. | ie 
Baronowa de Champigny — — P. Kwiatkowska. Lokaj | J — Pan Słonarski. f% 
Klara, modniarka | — — — Panna Wojnowska. RA 
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Goście — Żołnierze — Mieszczanie — Orszak weselny. Ne 
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Rzecz dzieje się w Paryżu. „i 
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